
Wychodil we wtorek, eiwartek 1 
■obotc. Co eobotę dołączony jest 
ftrimia R c im a lt o ś  cl, pisma ba 
polytkowl I zabawie. Premune- 
<r»ta Gazety z Dodatkiem I Rozma
itościami na kwartał, dla odbiera
jących w lamym Lwowie 4  zr. 
•b kr. # na pocztamole lwowskim 
® t r . l t  kr., na wszelkich Innych 
P®c*Uxntach 5 zr. 30 kr. m. konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
4*a razy tyle co kwartalna.

Sobota

© A  S E K T A  

L W O W S K A .

D o d a t e k  do Gazety Lwowskiej
obejm uje doniesienia nrzedowe I 
pryw atne. Za umieszczenie w  D o. 
datku płaci się od wiersza w pól 
kolumnie (druk iem  garm ont) n  
pierw szy raz 3 k r ., a aa kadły 
■Wtttępujący raz tylko p o  i  l i »  kr.nn lin^r. rt . .  * 1 .

iLT  V lle “obr.chowane mlejico u j 
mą. Bedakcyj* G u e t , Lwow.hlii 
P *»n «B je  tylko frookowon. ll.ty.

W r04 f ? . 5. k w ietn ia  1 8 4 4 .

Z powodu świ§£ Wielkiej-I\Tocy, w przyszły wtorek Gazeta nie wyj
dzie 9 takowa wydany bedzie dopiero we czwartek dnia lig o  t. ni.

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe'. Z  W i ć d n i a .
Wiadomości zagraniczne r S t a n y  Z j e d n o 

c z o n e  A m e r y l t i  p ó ł n o c n e j :  Iiwe- 
etyja m iędzy Angliją i Am erykę o okręg 
Oregona.

P o r t u g a l i j a :  Stan rzeczy w Alm cida.
H i s z p a n i j a :  Roncali przed Kartageną. •— 

Spisek w Barcelonie.
A n g l i j a :  W ażność wniesionej przez lorda 

Ashley poprawki w bilu  o fabrykach. —  
Trudne położenie ministrów. —  Założenie 
atm osferycznej kolei żelaznej.

P r a n c y ja ' :  Petycyja w sprawie członków fa
m ilii Napoleona.

P r u s y :  Jak się ma rzecz z odnowieniem  kar
telu z Rossyją.

R o s s y  j a :  Poczta morska m iędzy Petersbur
giem  i Szczecinem.

M u l  t a n y  : Zam knięcie posiedzeń jeneralne- 
go zgromadzenia. —  Przedsiębiorstwo stałej 
żeglugi na Prucie.

Nowiny. 
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z  Gdań

ska. —  Z  Odessy.
Dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Z W i e d n i a .  —

P°lączona nadworna kanecłaryja po- 
^Woiiła doktorowi m edycyny A d a m o w i  Ba-  
^ a c h  we Lwowie, przyjąć dyplom  korespon- 

ojącego członka towarzystwa lekarzy i bada- 
natury w Jassach.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Stany ^Jednoczone A m eryki 

północnej.
Po uchyleniu traktatem A s h b u r t o n a  

z  dnia 9. sierpnia 1842 znacznej części zarze
wia do spora, któreby m iędzy Angliją a Sta
nami Zjednoczonem i sprawić m ogło nieporo
zum ienie , wybuchła w tym  większy p łom ień  
dyplomatyczna polem ika o posiadanie o k r ę 
g u  O r e g o u .  Aby wojna piórem  nie zam ie
niła się w w ojnę orężem , uznano w Londynie 
za rzecz stosowną posłać do Wasyngtonn peł
nomocnika, któryby się starał dzieła A s h b n r -  
t o n a dokonać. ''D nia 31. lutego r. b . dorę
czył pan P a k e n h a m  prezydentowi T y  l e c  
swój list wierzytelny. Jakie trudności znajdzie 
ten nowy minister angielski w rozwiązania 
swego zadania, można poznać z następującego 
doniesienia z Filadelfii pod dniem 29. lu teg o : 
,Z  najpowszechniejszym udziałem toczą się na 
kongresie debaty dotyczące okręgu Oregon. 
Rwestyja ta , chociaż ja z  teraz doszła do tego 
stopnia, aby się nad nią szczerze zastanowio
no , jeżeli je j spiesznie nie załatwim y, nie 
przestanie znaglać nas do w .jn y  lub pokoju . 
Jest iedna partyja w kongresie, która nie w je .  
dnej okoliczności okazała , iż gotowa jest za- 
wikłać kraj w wojnę, i która niczego bardziej 
nie pragnie, jak  zerwania przyjacielskich sto
sunków z Angliją albo z M exykiem . D la tej 
partyi jest wszystko jedno , czy jć j  ce l osią
gniętym zostanie przez przyjęcie rzeczypospo— 
litej texańsltiej do związku Stanów Z jednoczo
nych,czy tez zajęciem  okręgu Oregon bez wzglę
du na uroszczonia Anglii ; ależ partyja ta je9t 
przy tem  tak nieostrożna, iz w sprzeczności 
z m arsowćm  swem usposobieniem  umysłu , 
oszczędza nadzwyczaj środ k i, które do obron y



naszych wybrzeży są potrzebne. Steatnerem, 
który niedawno przybył z Europy , doszła Dąs 
wiadomość, że angielska marynarka liczy obe
cnie 110 parostatków wojennych, podczas gdy 
Stany Z jednoczone mają tylko dwie parowe 
fregaty i kilka pom niejszych steamerów. Na
wet w żaglowych statkach wojennych zachodzi 
wielka nierówność. Już z tego samego powo
du, choćbyśm y zdrowem u rozum owi ludu nie 
dowierzali —  (do czego wcale nic nie upowa
żn ia ł) —  zdaje s ię , iż niebezpieczeństwo wy
buchnięcia  rzeczywistej wojny m iędzy ADgliją 
a Stanami Z jed ooczon em i,  jest jeszcze zna
czn ie oddalone. Jednakże nie przeszkadza lo,aby 
dążność kwestyi o posiadanie Oregonu nie mia
ła zakrawać na wojnę, za którą jest w iele gło
sów w  kongresie. Dnia 22. lutego wzięto mo- 
cy ję  panaS im  p l e  pod obrady ; lakowa brzmi; 
»aby angielskiemu rządowi oznajm iono, iz na- 
»leży znieść tę część traktatu z roku 1838 , 
rktórą spólne zajęcie okręgu Oregon stypulo- 
»wano.“  Zapowiedzenio ma nastąp'® rokiem 
naprzód. Pan A t c h e s o n  popierał tenj wnio
sek przebiegłą, na pozór umiarkowaną, a skry
c ie  wojowniczą mową.j Zacząwszy dnia po. 
wyższego toczono codziennie nad tym  przed
m iotem  debaty. Domyślają się, że mocyja ta 
w senacie upadnie; stronnictwo whigów jest 
za pokojem  i w chodzeniem  w układy-4

P o r t i i g a l t i f i .

Dzieńnik Castellano zawiera następujące do
niesienie z nadgranicy portugalskiej pod dniem 
15. marca : »W  Alm eida znajduje się niemal 
2000 powstańców, którzy mają przeszło 100 
jeźdźców - Prócz B o m f i m a  głównymi na
czelnikam i ich są : L e m  a s  i C e s a r  V  a s- 
c o n c e l l o s .  TV Almeida nie ma właściwych 
dział fortyfikacyjnych , jednakże powiodło się 
buntow nikom  umontować ośm lichych  armat ; 
pracują także nieprzerwanie nad wystawieniem 
zdem olijowanych przez Francuzów watów. 
Oblęgający stoją w wielkiej odległości od tego 
m ie jsca ; liczba ich wynosi tylko 2000 łu d zi, 
przeto nie są w stanie obsaczyć ca łćj twier* 
dzy ^ p rzeszk od zić, aby się oblężeńcy w ży
wność me zaopatrywali , którą podostalkiem 
z  Hiszpanii sprowadzają i za takowe hiszpań
ską m onetą dobrze płacą. Hiszpański jenerał 
na granicy daje baczność na ten rozruch w 
Portugalii, i stoi o dwie m ile od Almeidy w 500 
ludzi p iechoty, 70 konnicy i z Czte'rma dzia
łam i. Liczba ta zdaje się nam b jć  bardzo ma
ła . Almeida będzie albo ogniskiem albo 
te i  grobem  rew olu cji portugalskiej.

Iflszp an ija .
Jenerał B o n  c a l i  przybył dnia 11 marca 

wieczorem  przed Bartagenę, gdzie już zrana 
jenerał C o t o n e r  z swem wojskiem  stanął, 
C o r d o b a  dowodzi lewem skrzydłem, młodszy 
C o n c h a  prawem, a la  B o c h a  środkiem .

Polityczny szef C e r u t i ,  by przed wszy
stkimi okazać , że nie m ógł przeszkodzić po
wstaniu w Alikante , zażądał, aby minister 
spraw wewnętrznych wydał przeciw niemu akt 
oskarżenia.

Z  Barcelony nadeszły listy do Paryża , które 
dość ważne nowiny zawierają. Odkryto spisek; 
słychać iż kilka znakomitych osób zamordo
wać zamierzono. Przedsięwzięto uwięzienia; p o j
mano dwóch byłych dowódzców korpusów ochot
niczych w pobliżu miasta z bronią, proklama- 
cyjami i osadzono w więzieniu. Mówią iż oni 
uczynili ważne zeznanie. W  samem m ieście 
uwięziono kilka o s ó b , a m iędzy tem i jedn ę 
damę. W yrok sądu wojennego skazał obu do
wódzców na śm ierć, i już ich  rozstrzelano , a 
damę skazano na 6 lat więzienia.

W ie lk a  Iłrytau ija  i  Irlam lyja .
I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  22* 

m  a r c o. - Stosownie do wniesionej przez S i r  
J a m e s  G r a h a m a  na posiedzeniu duia 18. 
b. m . p rop ozy cji, miała izba dzisiaj po raz
drugi oświadczyć się o poprawce lorda A s h I e y
co  do bilu o fabrykach , azali izba zgadza się 
na wyznaczenie dziesięciu godzin dzicńnie do 
pracy w fabrykach , lub czyli też ch ce utrzy
mać dotychczasowy czas 12 godzin dziennic do 
pracy dla robotników. Z  glosowania, które na- 
sląpiło po długiej debacie, wyniknął szczegól
niejszy rezultat.

Najprzód za wnioskiem rządu , a zatem za 
dwunastą godzinami do pracy

było 183 głosów,
przeciw  186 —

większość przeciw rządowi stanowiło 3 głosy.
Zaraz potem  podzieliła się izba znowu na 

dwie strony nad poprawką lorda A s h l e y ;
za dziesięcia godzinami do pra

cy było ’  181 głosów,
przeciw  188 —

większość przeciw lordow i Ashley
s t a n o w i ł o .............................. 7 głosów.

Sir J a m e s  G r a h a m  rzekł potem  śród 
.wielkiej wrzawy co następuje: »A więc izba 
rozstrzygnęła przeciw dwunastu i przeciw dzie
sięciu godzin dziennej pracy. Poważanie, ja
kie mam dla głosowania iz b y , równie jak >
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wzgląd, który winien jestem  wielkim  w tej kwe- 
styi zachodzącym interesom, zmuszają m ię , 
Lym dalsze m oje postępowanie do poniedział- 
hu odłożył. Sądzę przeto, ze my wszyscy b ę 
dziemy tego- zdania , by dzisiejsze posiedzenie 
na poniedziałek odroczyć.

Lord A s h ] e y powstał wśród ciągłej wrza
wy i krzyku »do porządku", i zaledwie źe so
bie wyjednał posłuchanie. Rzekł on tak : 
rNikt z większą gotowością nie poddaje się wy
rokowi izby jak ją, a chociaż odwoływałem się 
do uczucia W Pańów, jednakże niemyślałem 
nigdy temu wielkiem u zgromadzeniu sprawie
dliwości ani tez ludzkości zaprzeczyć. Wszy
stko, co teraz powiedzieć m o g ę , jest t o , ze 
j a , chociaż pokonany, wszelako mam prawo, 
w każdej wydarzonej sposobności nadać waznose 
m oim  zasadom , i to prawo potrafię sobie u- 
trzymać. Będę obstawał przy m ojej sprawie 
aż do ostatniej chwili życia m ego, i nie wąt
pię bynajmniej, że ju ż niedaleki jest on czas, 
w którym za błogosławieństwem boskiem  zu
pełny tryjum f odniosę." Poczerni -izba się od
roczyła.

Podzielenie się izby niższej na dwie strony, 
z  powodu wniosku lorda A s h l e y  aby czas 
pracy robotników fabrycznych , mających mniej 
niż 18 lat, ograniczyć na 10 godzin dziennie, jest 
ciągle jeszcze głównym przedm iotem  rozmów 

publicznych ; takowe jest dla rządu przedm io
tem  nie małej wagi, nie dla tego, ze przezto 
dotyka się politycznego bytu jego, lecz dla te
go, ze bardzo ważną administracyjną kwestyję 
w sobie zamyka. Lord A s h l e y  podał pewien 
rodzaj ugody, żądając, aby od przyszłego paź
dziernika wyznaczono do roboty 11 godzin, 
które później w następnym roku na 10 godziu 
zm niejszonem i być mają. Atoli Sir R o b e r t  
P e e l  i Sir d a m e s  G r a h a m  obstają zacięcie 
przy swojej zasadzie; są oni tego zdania, że 
takie ograniczenie wolności co się tyczy robo
ty, byłoby nader szkodliwym dla samych klas 
pracujących i dla wielkich interesów kraju, 
ze przezto wzm ogłoby się spółzawodnictwo, za
płata od roboty spadłaby niestosownie z zm niej
szeniem sio roboty, a przezto zostałaby znie
sioną istniejąca teraz między robotnikiem  a ka
pitalistą równowaga. Z  tego powodu odrzuca
ją  oni pod każdym warunkiem wniosek lorda
A s h l e y .

Mylnie ten sądzi, kto tę kwestyję uważa za 
kwestyję zachodzącą między właścicielami fa

ry k a robotnikami. 1 owszem, czterdziestu 
Kajzuahomitszych właścicieli fabryk, podało na 

orzyść klauzuli lorda A s h l e y  petycyję; jak 
się zdaje w nadziei zniżenia zapłaty od roboty-

A le jeszcze bardziej myli się ten , kto z k il
koma tak zwanych przyjaciół kłasy robotników, 
ch ce udowodnić, ze w dziesięciu godzinach 
w ięcej, a przynajmniej tyle zrobić m ożna, jak 
w dwunastu. W niektórych przypadkach m o
że to byc prawdą, m ianowicie tam , gdzie przy 
pracy większa energija lub obszerniejsze wia
domości nastręczają dłuzszy wypoczynek lub 
większa sposobnosć do ukształcenia. A le robo- 
bola fabryczna odbywa się li tylko maszynami; 
robotnicy są stróżami tych maszyn, a właści
wa kweslyja, nad klorą się parlament zastana
wia, jest ta, azali dla interesu w taki sposób 
zatrudnionych istot ludzkich jest pożytecznie, 
aby maszyny przez 14 godzin w ciągu 2-ł go 
dzin nie pracowały. Jeżeli ceny pozostaną te sa
m e , a dochód z stałego kapitału, pod którym  
rozum iem  kapitał włożony w budowle i maszy
ny, zmniejszy się o 17 procentu, więc rzecz ja
sna, że dla uzyskania takiegoż samego dochodu, 
musi nastąpić odpowiedne zmniejszenie przy 
wkładaniu ruchomego kapitału (pod którym rozu
m iem  kapitał krążący pod nazwą zapłaty od 
roboty), czyli innemi słowy, jeże li właściciel 
fabryki pozostać ma w tern, samem położeniu, 
tedy położenie robotnika pogorszyć się musi.

W  i z b i e  w y ż s z e j  bil dotyczący zamiany 3'/a 
procentowych obligacyj otrzymał królewską 
sankcyję. Izba była tylko przez krótki czas 
zgromadzona.

Z  L o n d y n u  d n i a  1Q. m ar ca . Ministrowie 
trwają w swym uporze przeciw poprawce łor- 
da A s h l e y  do bilu o robotnikach fabrycznych. 
Co ich  niepokoi równie jak i wszystkich , któ
rzy angielski handel dla utrzymania wielk-ości 
narodowej uważają za niezbędny, jest to , iż 
w zaproponowanem ograniczeniu czasu do ro
boty po fabrykach, tylko początek do dalszych 
ograniczeń upatrują. Ze wszech strou dają się 
już słyszeć głosy, iż cały czas do roboty bez
piecznie na 8 godzin zniżyć m ożna, jakoż 
F i e l d e n ,  który sam jest w łaścicielem  fabry
ki, nadmienił o tem nawet w izbie niższej. 
Ale i na iunem polu obudzą opozycyja prze
ciw rządowi w tej sprawie opór. Wszyscy c i ,  
którzy z jak ich koi wiek bądź powodów występu
ją teraz jako obrońcy robotników fabrycznych , 
ogłaszają się być w pewnej m ierze obrońcami 
wszystkich robotników, a jako takowi obowią
zani są nadać inną postać także nstawie o u- 
bogich. O a s t l e r  pracuje gorliwie nad bilem  
dotyczącym dziesięciu godzin pracy, równie jak 
i przeciw pom ienionej ustawie. W łaściciele 
dóbr nabawieui są przezto podwójnego kłopo
tu, bo jak  z jednej strony oświadczono im , 
ze teraźniejsza ustawa o ubogich wraz z usta
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wą zbożową utrzymać sio nie m oże , tak tez z 
drugićj strony oświadczają im , źe jeź lib y  fa
bryki przez zamierzone ograniczenie szkodo 
ponieść miały, tedy oni sami nachyliliby się 
do upadku,gdyby fabrykom  przez wolne wpro
wadzanie zboża ulgi nie zrobili. Jak wielkie 
jest zadanie dla ministeryjum przy tak wzbu
rzonych naprzeciw sobie interesach i nam ię
tnościach równowagę utrzymać.

Komisyja wysłana w południowe strony W a
lii , w celu  rozpoznania stanu tychże ok olic , 
przedłożyła teraz królow ej niezm iernie długie 
sprawozdanie swoich Czynności. Dziennik 2'i- 
mes ogłaszając to sprawozdanie dodaje, iz po
wszechnie spodziewano się wiele dobrego po 
działaniu tejże komisyi, gdyż mieszkańce tych 
dystryktów, w których komisyja zajmowała się 
rozpoznaniem sprawy, doręczyli sprawozdawcy 
znaczny dar za to , iż swojem przedstawieniem 
ich  zażaleń, skłonił rząd do zesłania tamże 
komisyi. Zresztą komisyja w swej rełacyi u- 
trzy m u je , że znane rozruchy rehekaitów hyły 
tylko m iejscow e, i żadnego związku z pobud
kami politycznem i nie miały. Nigdzie nie po
strzeżono ani śladu powszechnej n iech ęci, al
bo uorganizowanych nieprzyjacielskich kroków 
przeciw  ustawom ; a w niektórych m iejscach 
dość było uczynić kilka bardzo m ałych Przy- 
zw oleń , aby wszelką skłonność do gwałtów i 
bezprawiów utłum ić. Panujące w W alii zna
n e  8 Itargi i powody do niepokojów, na przy
kład , przewrotny system  cła  drogowego, ubó
stwo kościoła, uciążliwy podatek na ubogich 
i stronniczy rozkład miejscowego podatkn, 
nieproporcyjonalne podwyższanie dziesięcin i 
t. p . , wszystko to roztrząsa pom ieciona komi- 
syja jak  najobszerniej, nie czyniąc wszakże ża
dnych wniosków do zapobieżenia z łe m u ,, po
niew aż, podług swojego własnego wyznania, 
nie sądziła się do tego być upoważnioną. Na- 
koniec komisyja zwraca uwago na to, iż od- 
Bzczepieństwo od kościoła anglikańskiego wzma
ga się w całej W alii coraz m ocniej i to w bar
dzo szybkim postęp ie, czem u niezawodnie 
tamtejsze niepomyślne stosunki są winne.

Z  pewnego źródła dowiadujemy się, ze osobna 
kom panija w Londynie zamyśla większą liniję 
kolei żelaznej podług atmosferycznego systemu 
założyć z Chester do Holyhead. Rząd angiel
ski oświadczył, iz na poparcie tego przedsię
biorstwa zezwoli dla kompanii znaczna summę 
pieniężną. Jakoż dla umówienia się o summę, 
na którą parlament w tym celu ma zezwolić, 
posłano dyrektorów tejże kompanii do S irR o - 
b e r t a  P e e l .  D yrektorow ie zażądali 80,000 
funtów szt. (2 m ilijony franków). Sir R o b e r t

P e e l  sądził, £e im  tym czasem tylko 60,000 
funtów szterl. zezwolić m oże. Jednakże za
strzegł sob ie , iż pomieniony system atm orfe- 
rycznej kolei żelaznej każe pierwej na m iejscu  
zgłębić i rozpoznać sławnemu inżynierowi R  o- 
b e r t o w i  S t e p h e n s o n ,  lttórysię dotych
czas okazał być największym przeciwnikiem  te
goż systemu. A le nietylko pan S t e p h e n 
s o n ,  lecz  nawet pan B id  d e r  również prze
ciwnik tegoż system n, którzy dla rozpoznania 
go jeździli do D nblina, pow rócili zupełnie 
z innera zdaniem do Londynu , i przedłożyli 
pierwszemu angielskiemu ministrowi tak p o 
myślne sprawozdanie o systemie atmosferycznej 
kolei że lazn ćj, iż Sir R o b e r t  P e e l  nie 
waha się ju ż  bynajm niej rzeczonej kom panii 
na założenie atmosferycznej kolei żelaznej 
z Chester do Holyhead zażądanych dwóch m i- 
lijonów franków z góry zaliczyć. T u  dopiero 
bodzie można poznać i ocenić korzyści wyni
kające z systemu atmosferycznej kolei żelaznej 
na wielką stopę.

Francyja.
Na posiedzeniu i z b 'y d e p u t o w a n y c h  d, 

23. marca przyjęto najprzód kilka ustaw m iej
scowego interesu bez dyskusyi; potem  nastą
piły w  dziennym porządku sprawozdania z po- 
tycyj. Pan P e r i g n o n  dał swoje zdanie o 
petycyi niejakiego L ’ H u i 1 1 i e r z V  i c-B igorre 
żądającego najpićrw, aby zniesiono ustaw ę, 
którą wygnano z  Francyi członków fam ilii N a 
p o l e o n a ;  powtóre aby na krzyżu legii ho
norowej wizerunek Cesarza przywrócono, a na- 
koniec aby księciu L u d w i k o w i  N a p o l e 
o n o w i  miasto Ham i przyległo jeg o  okolice 
na pobyt przeznaczono. Rouiisyja zapropono
wała dzienny porządek nad dwoma punktami 
tej petycyi, trzeci zaś punkt dotyczący przy
wrócenia wizerunku Cesarza na krzyżu legii 
honorowej zaproponowała odesłać do prezy
denta rady. Atoli pan R o u l a y  d e  l a  M e - 
u r t h e zażądał, aby i powyższo dwa punk
ty do prezydenta rady, odesłano. Następnie 
obolew ał on i potępiał nieszczęśliwe postępo
wanie księcia L u d w i k a  N a p o l e o n a ,  ale 
sądził, że tylko przez z le  porady niektó
rych  zapaleńców został książę w swojem  wy
gnaniu do tego nakłoniony, a przeto okazał się 
dla niego łagodnym  i pobłażającym. Z  familii 
N a p o l e o n a  żyje jeszcze tylko trzech braci, 
jeden  z  nich jest filozo fom , drugi przygnie
ciony chorobą , a trzeci jest najskromniejszym 
człow iekiem  w świecie. O prócz tych jest jesz 
cze kilku m ężczyzn i niewiast z tej fam ilii, od 
takich szczątków Francyja niczego obawiać się
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nie m oże. K ról Bzymu u m arł, inni człouko- 
wie tej familii są bezwładni. Wyguanie z kraju 
familii cesarskiej jest ju z  tylko anachroniz
m em  , skutkiem bez przyczyny. —  Na zapy
tanie prezydenta o zniesienie wygnania familii 
N a p o l e o n a ,  przeszła izba -do dziennego 
porządku , podobnież i co się tyczy wyznacze
nia miasta Iiam i przyległych okolic na pobyt 
dla księcia N a p o l e o n a .  Fan D e l e a s e r t  
zażądał dziennego porządku także dla trze
ciego punktu , ale żądanie jego odrzucono, 
tylko wniosek kornisyi przyjęto.

IP r u ssy .
Korespondent ham burski donosi z Berlina 

pod dniem 20. m arca: Z  prywatnego listu kto- 
ryśmy otrzymali od szanownej osoby z Peters
burga pod dniem '10. marca 1844, zamieszcza
m y tu następujące m ie jsce : »Włas'nie dowie
dzieliśmy się; iż pan L i e b e r m a n n  zaopa
trzony obszernem pełnom ocnictwem  swego m o
narchy, wkrótce przyprowadzi do skutku roz
poczęte z naszym rządem układy, dotyczące za
warcia nowego kartelu, który dla obu państw 
Basiedzkich bardzo jest pożądany, jednakże pro- 
tokuł konwcncyi jeszcze nie jest zamknięty. 
Gdy przeto nowy ten traktat posłany będzie 
dla ratyfikacyi do Berlina, trudno w ięc, aby 
Wywołane przezto postanowienia przed 1. sty
cznia 1845 weszły w m oc obowiązującą.* D o
niesienie z nadmienionego listu ogłaszamy z 
tern większą przyjem nością, ileże przezto pro
stujem y podanie zamieszczone w augsburskiej 
G azecie pow szechnej} że ważna ta sprawa już 
ukończoną została. Pom ieciona Gazeta, czyli 
raczej berliński je j korespondent, dodał do 
awego doniesienia to zdanie, że w zawarciu 
pom ienionego traktatu spostrzeżono sympto- 
mata dobrego porozumienia sie. Atoli dobre 
to porozum ienie nie było dotychczas przerwa
ne ani cofn ięciem  kartelu, ani tez systemem 
8cisłego pogranicznego odosobnienia, gdyż roz
porządzenia te uważano la za czysto - admini
stracyjne, i nigdy nie brano ich  za zdanie po
etyczne.

R ossjja.
Dzieńnik Berlinisehe Nachrichten zawiera na- 

S*Yfaj§ c? wiadomość swojego korespondenta 
Ty . ® t e r s h u r g a  p o d  d n i e m  12. m a r c a :  

zisiejszy num er naszego rBuletynu praw *, 
gtasza zawarty na dniu 1. lipca 1843 miedzy 

^esarzem Eossyi i K rólem  Pruskim traktat, 
ocą którego ma być zaprowadzona nowa re* 

te komunikacyja pocztowa m iędzy P e -
rs urS 'cm  z Kronsztadu, a Szczecinem  ze

Swinemunde. Obadwa rządy będa utrzymywać 
w tym celu osobny statek parowy o sile 250 
k o n i; oba statki mają być sporządzone w naj
lepszych fabrykach Anglii , jak można najdo
skonalej. Ta morsko-pocztowa kom unikacyja 
rozpocznie się z rokiem  1847 ; jazdy je j beda 
się zaczynać każdego roku z otwarciem żeglugi 
w zatoce fińskiej i trwać az do nadejścia zimy. 
Z  każdego z obu pomienionych miast odchodzi 
co tydzień jeden parostatek. Za  transport li
stów nie będzie się wymagać żadnego osobnego 
wynagrodzenia. Porto listowe stosuje się ściśle 
do układu pocztowego, zawartego między obom a 
rządami na dniu 2. czerwca 1843. Opłata, jaką 
podróżni od transportu swego pakunku skła
dać obowiązani, będzie oznaczona odpowiednio 
interesowi dobra ogołu , gdyz oba rządy nie 
zamierzaja odnosić żadnej korzyści z tego przed- 
siębierstwa , tylko swe koszta opędzić pragną. 
Ta ugoda będzie m ieć m oc obowiązującą aż 
do końca roku 1850*

Ulultany.
Dzieńnik P szczoła  Maltańska z dnia 16J28. 

marca donosi z Jasi., iz zwołane do tćj itolicy 
Multan na dzień 10. stycznia r. b. jeneralne 
zgromadzenie deputowanych k ra ju , ukończyło 
swe posiedzenia na dniu 15J27. marca r. b. 
Książę panujący rozstając się z zgrom adzeniem  
przemówił do niego , dziękując za zgodność 
w czasie narad o pomyślność kraju okazaną.

Tenże dzieńnik pisze: Drogi komunikacyjne 
będące jeduą z głównych potrzeb handlu krajo
wego, doznały w Mullanach istotnego ułatwie
nia. Kząd Multan i Besarabii upoważnił że 
glugę na P r u c i e , i do przedsiębierstwa że
glugi na tej rzece udzielił przywilej towarzy
stwu , którego naczelnikiem jest Spatar B a- 
z y l i  A 1 e x  a n d r i (syD)- To przedsiębier- 
stwo ma na celu  sprawić, oby ceny artykułów 
żywności z zagranicy wchodzących , mogły hyc 
nizsze niz dotąd , i zarazem ułatwić transport 
zboza do Gałaczu. W  skutek przedsięwziętych 
przez w8pomnione towarzystwo środków, dzie
więtnaście statków naładowanych rozmaitemi 
towarami w Gałaczu , pożeglowały z tego portu 
w górę Prntu aż pod Skułeny (graniczną ko
m orę hesarabską.) Ładunek tych statków bę
dzie ztąd po części do Jass transportowany, 
częsc zas pożegluje dalej jeszcze w górę rzeki 
az do S t e f a n e s z t y .  T e  statki wezmą na* 
powrót zboże i inne produkta krajowe i po- 
płyną z wodą do Gałaczu. —  Towarzystwo ma 
nadzieję , i£ działanie swoje potrafi rozciągnąć 
także i na rzeke Seret i to już w ciągu tego- 
lata. —

i  *
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Udanie się tego przedsiębiorstwa tern więk

szą jest zasługą , ile ze nawet i znawcy p o 
wątpiewali o m ożliwości tej żeglugi.

N O W I N Y .
Hannibal a n tep orta s !  było hasłem pogróżki 

dla Rzym ian, a naszem : .Francuzi ju z  przed 
rogatkami naszego miasta !“ Z  każdą cnwilą 
jest u nas spodziewana ta zamorska trupa. Juz 
zapowiedziano na poniedziałek wielkanocny sce
niczne widowisko : to jest dwa wodewile : ha
prem iere riAe i h es pelites miseres de la vie im. 
maine.

Dagerotypija rozpowszechnia się u nas coraz 
bardziej. Nowego mamy dagerotę w panu Jó-

któi egorefie D o b r o w o l s k i m  aptekarzu , 
dagerotypy widzieć można w aptćce pod zna
k iem  »Lwa« koło OO. Bernardynów. Joduje 
en i brom uje za pomocą galwanizmu , przezco 
dagerotypy zyskują na trwałości.

K a r o l  L i p i ń s k i  w pow rocie z Warszawy
d o  Drezna bawi teraz w  K r a k o w i e ,  i w tern
m ieście mial dać duia 30. marca koncert. Tamże
dali amatorowie w salach pałacu hrabiny Ar-
rurowej Potockiej na dochód u b o g i c h  dnia 28.
m arca widowisko złożone z ltomedyi polskiej ;
B y ć  kochanym lub umrzeć, i z kom edyi francuz-
piej A. Dumasa : Le mari dc In eeitne.

* **
Jakiś pod firmą Alfa i Omeya z poczty Do- 

fcromilskiej nadbiegły do nas anonim podrzuca 
się z gniewu na nasze pism o, i stylem azyjaty- 
ckim »na rozbujałych fluktach* narzuca się za 
naszego reformatora. Ciemne kolum ny T  o -  
w i a ń s k i e g o  nie są ciem niejsze od słów 
jego , które nasz pseudo ~K o n ar s k i ponachwy- 
tywał, jak wróbel m uchy świecące. Oto próbka 
mała : »D uch  og ó ln ośc i, tento wszechwładny
.Pan przeznaczył światom bieg —— bieg torem  
.R ozm aitości0 (ma to być pierwszy pocisk) dla 
.ogólnej jedności I Planet planecie drogę krzy- 
.z u jc  , —  światłem i ciem ność.* rzuca na prze- 
.m ia u ę ; —  krze (?) się ciała m oc o śm ierci 
.żelazny puklerz i t. d. i t. d.« —  P0 tej wrza
wie słów jaką sprawia stado zwichrzonych szpa
ków  , z któregoto koncertu pierwsza tylko p o 
daliśmy w rótkę, przedzierga się nasza polihar- 
moniba a la Szpak w języcznego Cyceronka, 
i jak  bąk z ręki żaka puszczony kręci sie po 
nas?em  p iśm ie, i zatacza się w końcu aż do 
ź r ó d ła , które nas z niem ocy ma uleczyć ; 
a tem  źródłem  jest kastalska krynica samego

anonima, z której nam zaczerpnął jedne baladę 
pod tytułem : Wielka-Noc. K m ieć doorywał 
w W ielkonoc roli, i za karę zapadł się w prze
paść czyli w okno• To proste podanie ludu 
godne lepszego pióra rozczynił pan Alfa i Omeya 
na K o r o w ó j  na sześciu ćwiartkach, pozszy
wał rymowiDy jak zszywają suknie, które na 
scenie opaść mają ; zapomniał , że ani Sob ani 
cabc (auonim pisze sop , chociaż to pochodzi 
od k’sobie) nie stanowią całego uroku pieśni 
gm in n ej.—  Przy nadchodzących właśnie świę
tach m iłym  zapewne będzie obraz, jaki nam 
kreśli o W i e l k i e j  - N o c y :

• Bierzcie dar Boży, —  ty misę z ja jam i,
•Ty paskę z krzyżem, — a Babę W aszeci, —  
*Ty prosię z chrzanem , szynkę z kiełbasami, 
»I masła czarę i sera pleskankę ,
• Zatknij barw inek, —  i wódki szklankę 1*

Co za obrazowość w tych n. p. wierszach :
*W tem grzmot podziemny —  huk —  szum 

pod nogami 
.Z iem ia  się wstrzęsła —  jakby w osi pękła —  
.R yknęły wrzeciadzy —  siła ziemi jękła  , 
»Nieba rozparły klej między atomami 1*

Pismo nasze nie pożywi się tahiemi orygina
łam i: niechaj grzech len przebaczy naszemu 
m entorowi Muza p oezy i, kóra m ów i:

W przódy trzeba dawnych torem ,
B yć studentem, niż autorem.

WIADOMOŚCI HANDLOWE l PRZEMYSŁOWE.
fZ  koretpondeneyi prywatiiej.J

Z  Gdańska dnia 22. marca. W edług najno
wszych doniesień z A nglii, pszenica na tam
tejszych targach nie spada wprawdzie w cenie, 
ale spekulacyja na to ziarno jest bardzo sła
ba. U nas tu w Gdańsku sprzedaż ze spichrzów 
idzie trudno, a ceny spadły w ostatnich cza
sach , a mianowicie pszenica o 20 do 3 0 zł. pr., 
zyto o 5 do 10 zł. pr. Da łaszcie.

(JPreuss. Handl. Z eit .)■

Z  Odessy, dnia 18. marca. Po odebraniu osta
tnich wiadomości z A nglii, ruch w handlu zbo
żem  zmniejszył sie n ie c o , atoli w cenach nie 
zaszła zmiana. W  skutek wiadomości od M o
rza Śródziem nego odbyło się kilka korzystnych 
sprzedaży twardej pszenicy. —  Zyta mamy ta 
m ałe zapasy: za czetwert żądają tu 8 do 8 %  
rubli assyg. , jednak kupujący nie chcą na tf 
cenę przystawać.

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 14. Rozmaitości.),

Redaktor 3. H. K am iński. — Nakładem Spadkobierców F rań c it ck a  Krattera.
(Drukiem P i e t r a  Filiera we Lwowie,) (  Bod. Nadzyv-J
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D  O  N I E S I E N
Niżej podpisana główna ajeneyja c.k.nprzy.Towarzystwa zabezpieczającego

(A s s lc n r a z lo n i  t e r a l i  A n s tr o  -  I ta lic h e
w Tryjeśeie,)

przedkłada ninieiszem wyciąg ze spisu 2776 szkód, w roku 1843 poniesionych, za Łtóre wynagro
dziło Towarzystwo S © , Si f  * fl Z t l* . f ©  fer« I t iO it . fcOSSW , tudzież przyznanych nagród 
za wyszczególnione usługi przy ratowaniu zabezpieczonych przedmiotów, i kosztów likwida
c j i  w kwocie 25,030 zr. 35 kr. mon kotiw. Z  ogólnej summy wydatków 642,091 .zr. 51 kr. mon. 

ltonw. przypada na Galścyję i Bukowino 22170 zr. 49 kr. mon. konw., to jest :
W  obwodzie wadowickim 1063 zr. 15 kr.

Skotniki: Ajeneyja c. li. uprzyw. Towarzystwa adryjatyckiego 863 zr. 15 kr. — Slcsow ice: Nei- 
ger Rosalija 150 zr- —  Gabrjsiewicz Tekla 50 zr.

W  obwodzie bocheńskim 3099 zr. 4 kr.
Łukanowice: Spadkobiercy Jordona 1528 zr. 32 kr. — W ojn icz : Fischer Hiacynt 400 zr. 

W rób low tce: Sara Salamon 82o zr. Włodek Anastazyjo 345 zr. 32 kr.
W obwodzie jasielskim 91 zr- 9 kr.

Dultla: C. k. lsze austr. Towarzystwo zabezpieczające 91 zr. 9 kr.
W  obwodzie tarnowskim 2997 zr. 37 kr.

Chorzelów: Schafer Samuel 288 zr. 45 kr. —■ Łopunia: Hollender Nathan 126 zr. 45 kr. —■ 
Oatobowska-Wola : Wildslein Moscs 130 zr.— Radgoszcz: Gelbard Ab. 100 zr.— Strasiewicz J. 358 zr. 
Radomyśl: Wider Nathau 20 zr. 40 kr. —  Ruda górna: Hr. Bobrowska Ol. 288 zr. — Sadkowa-Góra: 
Freylich Schmerl 283 zr. 54 kr. —  Skrzynka: Chmielowski Teofil 525 zr. 34 kr. —  Szynwald: 
Książe SaDguszlto L. 776 zr. 9 k r .— Tarnów : Scliildkraut N. L . 100 zr.

W  obwodzie rzeszowskim 30 zr. 9. kr.
Rzeszów: Amkraut Eliasz 30 zr. 9 kr.

W  obwodzie sanockim 832 zr. 37 kr*
Lutowisko: C. k . uprzyw. lsze austr. Towarzystwo zabezpieczające 832 zr. 37 kr,

W  obwodzie samborskira 1015 zr. 50 kr.
Borynia: Libermann Salom. 220 z r .— Drohobycz: Teucher Abraham 82 zr. 21 kr. —  Ja: 

warów: Siemermann S. 713 zr. 29 kr.
W  obwodzie przem yskim  490 zr. 30 kr.

Jaworów: Jarzymowslti Jan 490 zr. 30 kr.
W  obwodzie żółkiewskim 1110 zr.

Leszczatów: Rojowski Honst. 1110 zr.
W  o b w o d z ie  lw ow skim  1859 z r . 1 kr.

Lw ów : Fried M. 570 zr. 56 k r .— Wachtel IV- 1288 zr. 5 kr. •>
W  o b w o d z ie  tarnopolskim  1130 zr. 23 kr.

Baworów: Małecki Józef 630 z r .— Laskowce : Gromnicki J. 220 zr. —  Tarnopol: Borkowski- 
Alex. 98 zr. 23 k r .— Trem bow la: Cellner Jan 182 kr.

W  obwodzie brzezańskim  2579 zr. 25 kr.
Bołszowce: Brandstein Mendel 679 zr. 30 kr. —  Bergstein David 63 żr. —  Ebenstein Gerson 
Zr' Freylich S. 145 zr. 40 kr. —  Jachlusz: Ajeneyja c. U uprzyw- Azienda Assic.

86 zr. 55 k r .j—Nossow: Reller Sisse 650 zr.
W  obwodzie stanisławowskim 635 zr. 15 kr.

Łysieć: Holdern Taube 635 zr. 16 kr.

Dodatek nadzwyczajny do Nru. 42-. Gazety Lwowskiej.

I E.



W  obwodzie kołomyjskim 752 zr. 17 kr.
Horodenka: Gitter Fiscliel 41 zr. 30 kr. —  Kołomyja: Adlerstein Fride 4 zr. 51 kr. __

Regi er Herach 5 zr. 5 kr. —  Kling Herach 6 zr. 39 k r .— Langmas Simon 3 zr. 22 kr.  Ramiach
Józef 8 zr. 11 kr. — Schock Leiser 7 zr. 52 kr. — Snek ls. Sim. 8 zr. 15 kr. —  Spigelmann El.
6 zr. 45 kr. —  Oskierzyóce: Zechner. S. 379 zr. 3 kr. •— Zigler Meier 82 zr. 30 kr.  Sło-
butka-Leśna: Nurdtnanud Laib 61 zr. 54 kr. —  Trójca: Rissler Moses 54 zr. 40 kr.   Zalucze:
Birnbaum M. 86 zr. 40 kr.

W  obwodzie czerniowieckiin 3318 zr. 21 kr.
Kadlobesty: Teitler Laib 470 zr. — Michalcze: Weydner Piotr 2487 zr.— Okno: Cicński 361zr.21kr. 

W całej Galicyi zapłacono za 58 szkód 21,004 zr. 54 kr. mon. Itonw.
W  y k a z  , s u m a r y c z n y

zapłaconych w roka 1843 przez Towarzystwo zabezpieczające Assicurazioni Generali Austro-Italiche 
w Tryjeście wynadgrodzeń za szkody, tudziez za wyszczególnione usługi przy ratowaniu i za koszta

likwidacyj.

Nazwiska prowincyj. Ilości
szkód

W  arcyksięstwie Austryjackie'm *
„  Morawii i c. k. Szląsku . , .
„  W ę g r z e c h ...........................
„  Sł awoni i . . . . . . . .
„  Kroacyi . . . . . . . .
„  c. k. wojskowej granicy baoackiej 
„  Galicyi i Bukowinie
,, C z e c h a c h ..................................
»  Styryi ........................................
,i Krainie
„  T y r o l u ........................................
„  autr. kraju nadbrzeżnym . .
„  Lombardy! i Wenecyi . . .
„  krajach zagranicznych . . . .

113
124
298

9
1
o

58
481

7
4

30
98

1271
800

Razem . 0 2776

Nagrodziło Towarzjslwo
razemza szkody || za inne wyd.

zr. | kr II zr. |kr zr. | kr.

55506 18 1394 30 56900 48
22676 4 570 50 23246 54gj
86702 43 3845 34 90548 17H

7848 36 1562 11 9410 47h
5370 27 178 26 5548 530

761 — 2018 29 2779 29R
21004 54 1165 55 22170 49
75170 26 2577 3 77747 29

9217 7 291 30 9508 37
7526 30 24 37 7551 7
2742 42 29 50 2772 32

58322 37 427 17 58749 54
*237824 23 9527 40 247352 3 A

25487 29 2316 43 27804 12|
616161 16 1 25930 35 642091 518

rnzioiti   prawami nrajowemi pozwolonyrh
— V  TTyieście, ma funduszu dającego rękojmię działania jego  z lo t /

z a b e z p i e c z e ń  ulvvotz • {uDłluszu rezerwowego « (O O O ,0 O O  ^ p i  talu y.iro^owe-
S,apW,«Q«. “r jo c J i lv „  je  i procenta „J  k .npM iw  1,800,00(1  

go ...rnnowilo W każdem mieście i prawe w kazdtm znaczniejszcm miasteczku au-

o niemniej zabezpiecza: k a p i t a ł ylub r o c z n e  d o c h o d y /k t ó r e  wypłaca gdy zabezpieczony oznaczony czas przeżyje, lub gdv kie
dykolwiek umrze, albo gdy w oznaczonym czasie lub po nptyw.e tego czasu śmierć go zaskoczy, 
także zabezpiecza: w a r u n k o w e  i b e z  wa r  u n k o w e d o zy w ot  ni  e d o c h o d y ,  ; przyznaje 
równie jak każde inne uwierzytelnione towarzystwo zabezpieczające tak w premijaeh , jak i w wa
runkach zabezpieczenia wszelkie możliwe ułatwienia i wynagradza szkody jak najchętniej i ra j-

' jfózef Brener,
główny ajent dla Galicyi (Biuro zabezpieczające przy ulicy pojczuiokiej pod

nrm 536 we Lwowie.)



Dodatejt nadzwyczajny do Nru 42. Gazety Lwowskiej.
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0 STANIE TARNOWSKIEGO

TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI,
9KDIID ( K P H a i Ł ^  M l i i

o

O  J E G O  I BI S K I t l E « l )  l (  | |  |  w m t T H I C H

od początku istnienia, to jest od Igo października 1843 
do Igo marca 1844.

J U a t  lem u  dziesięć, jal; został zalozony a następnie i uporządkowany szpila1 dla 
zarazem dom  dla ubogich  w Tarnowie, przez co zaradzono po “ • ^ ' c J0 s!h rooien ie , o 
i nędzy. Jednali tułające się sieroty w m ieście i oko icy wo a y J .  .  ’ .  j , e ] a 8  Ksia-
wy żywienie i wychowanie religijne. Tą niedoJą poruszona . . pozaprowadzała
żąt L u b o m i r s k i c h  S a n g u s z k o w a  m e tylko j o  T o g o b o jn -  m yślącem i
gdzieniegdzie domy ochrony dla m ałych dzieci,’ ,  J szczęśliwych sićrot,
Damami obwodu tarnowskiego, postanowiła według l ż o n e g o ,  i Przez otworzenie domu
Przez zaprowadzenie Towarzystwa dobroczynności z Dam oneg , y  . , „rośba2 p ici żeiskkSj w  Tarnowie. Z  ,og= p ow .d »
Jo je g o  lirólew iczow skiej M ości, n i j d o s l o j n i e j . c c g o ^ ™ ^ ' ' rflest„ '  G .licy i i
F e r d y n a n d a  K a r o l a ,  cywilnego i wojskowego J iekuna wszeik ich zakładów dobroczyn- 
^ d o m e r y i ,  jako powszechnie znanego protektor do ^  H 2 g  k;e pozw olenie,

wraz ’ * -113 ,0 t F p  T ™ n a  tecoź zakładu, i * zostawieniem Jej wyboru D am  dowraz z mianowaniem Ją Przełożoną tegoż
*egoz stowarzyszenia. , , , ,  . , .  , j

, . 0 woia ułożono i odczytano statuta, które później będąW  m oc tego , dnia 15. czerwca 1848 uioz - - r
“ głoszone, i oraz obrano dla tegoż Towarzystwa na CP c

D am y wyd**a*,is
Annę B rein l, starościnę, 
l ir . Annę Rornerową.
Hr. Karolinę Rejową.
Knnegundę Kotarską.
Ałoizę Piotrowską.
Baronowe Trapową. .. ,

«  » «  sekretarza księdza Józefa W ilczka, profesora Teologu pastoralnej. Tarnowie

,  Po uzbieraniu przez Damy wydziału cortolwiek pieniędzy , naj‘viaz(lziernika r. 1843
*ł°tnek około  kościoła Matki Boskiej na przedm ieściu Burku, i dnia - p 
Przyjęto niektóre sieroty i zakład otwtrorzono.



P r z y c h ó d :
JO.  l i s i ę  z n a  P r z e ł o ż o n a ,  prócz zaopatrzenia mon. konw.

zakładu w pierwsze potrzeby i płacenia dotąd Dukatów zr. kr. 
dozorczyni i pom ocnikow i, ofiarowała . . . . Jt 50 ,,

Anna B rein l, starościna .................................................... „  20 „
Hr. Anna R o m e r o w a ......................................................................  20 ,,
Hr. Karolina Rejow a . . . .  *  ,, 20 „
Kunegunda  ......................................................................   25 ,,
Aloiza Piotrowska  ...........................   „  25 ,,
Baronowa Trapow a  ................................................................   20 „

Oto jest zdanie sprawy z dotychczasowych czynności tegoż Towarzystwa

Razem  od Dam wydziału

Damy stowarzyszone x
Józefa B anchelzlow a, k om isa rzow a .......................
Maryja Bobrownicka
Hr. Józefa B o b r o w s k a .............................................
Hr. Bobrowska z Lubienieckich • • • • . .
Maryjanna B o g u s z o w a .......................................   .
Karolina Broniewska  .............................
Baronowa Brunicka  ............................
Salom eja Brzyska  ............................  .
C etn arska ....................
C h a r z c w s k a .................................. .....
Chomińslta, komisarzowa ............................
Salom ea D ą b s k a ........................................ .....
H erzb erg ow a .................................................. « . . .
Franciszka J a s t r z ę b s k a .............................................
Anna Jaw orsk a ...............................................................
Balbina Konopczyna  .............................................
Baronowa Stefanija I io u o p c z y n a ............................
Baronowa L e w a rto w sk a .............................................
Laura L i p o w s k a .........................................................
H r. M o s z c z e ń s k a .........................................................
N owakowska, k o n sy lia rz o w a ...................................
Nowakowska . . . . . . . . . . . . .
Oraczewska, konsyliarzow a.................................   •
Oraczewska L eop o ld y n a .......................... ........ . •
Paliszewska  ..............................................................
Piasecka ..........................................................................
R u t k o w s k a ....................................................................
Księżna Klem entyna Sanguszkowa . . . • »
Księżna S a p iezyn a ..........................................................
Laura S toiń ska ................................................................
Julijanna S t o jo w s k a ..................................   ,
Hr. Henryka S o łty lto w a ..............................................
Hr. S ta rzyń sk a ..................................  , . • •
Szwejkowska  ..............................................
Agata S z w e jk o w s k a ............................ .....
Hr- E lżbieta Tarnowska  .......................
Michalina Tobiaszkowa, komisarzowa . . . .
Hr. T y s z k ie w ic z o w a ............................................. .....
H r. Henryka W ie s i o ł o w s k a ..................................
Witowska . . . . . .  . . . . . . . .
W itska * ............................................................... .....
Anastazyja W o jta rsk a ...................................................

Razem  od Dam  stowarzyszonych

Duk. 180

10
10
10

15 10
Ił 10
11 10
55 10
99 10
11 10
1) 10
11 10

10
>9 15
ii i o
11 10
11 10
11 10
51 10

10
10

>1 10
51 10
51 10

10
55 10

10
15 10
11 20
51 10
11 10
U 10

10
10
10

U 10
20

11 10
11 •10

10
2 5
11 10
11 10

Duk, 2 i 440 zr



D obroczyń cy  T ow arzystw a:
Dukatów zr. kr. mon. konw.

5
B ogusz, pleban .....................................................................   ”
F elix  B c g u s z    >• *»
Karol B r o d z k i .............................................   >«
Henryk B r o d z k i    »’ ”
T eod or B r o n i e w s k i ......................................................... ......... e ”
B z o w s k a .................................................... • • • ’ ’ g
Kordula C z a jk o w s k a ......................................................... ........  „  ”
H a w lo w a .............................................................................. ”  o ”
Jordanow a......................................................................................   J
Ilalatow icz, pleban  .........................................   g
Kaznowski, p l e b a n .................................................................
Baronowa Magdalena Konopkowa . . . . . . .  1 ^  ”
Baron F elix  K o n o p k a ............................  • • . . •« j o  *'
Baron Prosper Konopka . . * • * ................................. . g ”
K o p c i ń s k a .......................................................................... .........
Kónigsberg, l e k a r z ........................................................2 *3 ”
Ł g o c k a .................................. * * ............................... ........  c
Ł gock i, pleban     «> ”
L is o w s k a ................................................................................ . ó ń
M i g a t u ł s k i   „  c
    e ”
H r. Katarzyna P re b e n d o w sk a  „  & i.
H r. Rey • • • • • • • • *   ,« ^  ,ł
R o g a w sk a ......................................................................   . . „  „  ”
Konstanty R u d z k i ........................................................   . 10 „
Hr* S t. . . . . .  ka . . » * • < • * ■ ■ . - . .  ,• ^
Regina Szumowska »« 10 „
Tabaczyński, p l e b a n ..................................................   .  S »  »
T o c z y s k a    ,, 5 „
W ilcz e k , ksiądz profesor   2 1 o
    4 „
F e lix  W i t o w s k i ............................. ..... ........................... .......  ”
W o jew od k ów n a ............................   * ”
W o r o n i c z o w a .............................................................. .. * »• ”
F e lix  Z w o l i ń s k i ............................................. . • • •  »» ”  — . . . . . ———

Razem  od Dobroczyńców  . . • Duk. 10 *r. 230 kr. 30
*  ba lów  i  teatru  w plJ11̂ 0 -

Dnia 26. listopada 1843 roku . . . • • • *  ;;
„  28. grudnia „  „   a ~rr ”b
„  17. lutego 1844     54 .8 8  &------------ ----------------------------------

Razem  z talów  i teatru . . . Duk. 4 zr. 1254
Summa ogólna przychodu . . . Duk. 16 zr. 2104

R  o  z  e  h  ®  a l *
Za stancyję na p ó l roku . . . . * • • ' * * *  ”
Na utrzymanie dzieci  ....................... ”
Wydatek na f a n t y ...................................... • • .......................  o °  ”
Na poratowanie biednych chorych . ■ • • • ' . ", ’  ”
Na oporządzenie d z ie c i, prócz tego co J * sięzna

Przełożona z swej strony dała , wraz * woma w 
suknie i książeczki zaopatrzonemi chłopcam i . . .  22 „

Za  czas pobytu w szpitalu dwóch biednych chorych zapłacono 5 48
Na potrzeby w mieszkaniu d z i e c i ...........................   1 12
Wydatki balowe dnia 26. listopada 1843   64 40

28. grudnia „    ^6 18
»» „  „  17. lutego 1844  413 41

Summa rozchodu • • ■ ■ ■ zr*
Którą to sum m ę odtrąciwszy od powyższej ogólnej summy przychodu Du . 1  zt.

Zostaie na dniu 1. marca r. 184A w hassie • . Duli. 16 zr. 1629

kr. 25 
kr. 69

lir. 39 
kr. 55

k r, 16



Dobroczyńcy w tiarach:
P. D ą b s k  a:  ziemniaków korcy 10 ; p. E y s m u n t o w a :  grochu i kapusty; Barono

wa K o n o p k o w a  z Nagoszyna: m ąki i kaszy; p. N o w a k o w s k a  z L u bczy : cienkiego płótna 
łokci 60, pacześnego łokci 50 ; p. W o j t a w s k a :  słoniny funtów 8 ; p. W o j t a w s h i  z Ostro
w a: kaszy jęczm iennej korcy 5 ;  ksiądz kanclerz P i k u l sk i :  łóżek  5. —  Starozakonni: P a -
l e s t e r  m łody : sag drzewa; S z a c h n e r  k u p iec: sztukę płótna lnianego; J Y o l f o w a :  perka- 
liku  łokci 20.

Prócz datków pieniężnych i darói tu wyszczególnionych, JO. Księżna Przełożona i 
Dam y wydziału przyczyniły się do dobra zakładu, zasilaniem go mą ką ,  kaszą, m asłem , sło
nina, sukienkam i, chusteczkam i, pilnem  zb ie  niem  podpisów i o f i ar ; —  a z pom iędzy tych , 
kto był dusza ożywiającą całe towarzystwo, i kto się najwięcej przyczynił do dobra zakładu , 
zam ilczym y tu ta j, by zasług przed B ogiem  nie ująć.

D o grona dobroczyńców  liczy  tez zakład z chlubą następujące dam y: Hr. M i c h a 
ł o w e  W i e s i o ł o w s k ą ,  która prócz  zaopatrzenia zakładu wiktuałami, zebrała przy swoim  sto
liku  z  sprzedaży fantów 206 zr. 40 k r ., p- z hr. Stadnickich S t o i ń s k ę ,  która w tenże spo
sób 94 zr. 20 k r-, i konsyliarzowe C i o ł k o s z o w ą ,  która' 71 zr. 40 kr. zebrała; także p . 
S z w e j k o w s k ą ,  która przemyślnym zarządem fantami sklepikowem i w krótkim czasie zakła
dowi kilkadziesiąt złotych  reńskich przyspor*J^a > nareszcie p . L a c h o w i c z o w ę ,  która oszczę
dn ie , gospodarnie i dobroczynnie potrzebam i sierót po m acierzyńsku bezpośrednio się zajm u
j e ,  jak  to powszechnie wiadomo.

Za  obowiązek m a sobie zakład wynurzyć swe dzięki: p . K o r n e l o w i  K a w e c k i e 
m u ,  p. K a f a ł o w i  C z y ż e w i c z o w i  > pannie B a n i a k o w s k i e j  za ich  przedstawienia tea
tralne na dniu 28. grudnia 1 8 4 3 ,—  tudziez inny® osobom , które radą, pom ocą , staraniem, 
zachodem  i poniesieniem  wydatków, do dobra zakładu się przyczyniły, a m ianow icie: hra
biance M a r y j a n n i e  T a r n o w s k i e j ,  Pam” e ^ ' a s e c k i e j ,  pannie A l f o n s i e  S t o j o w s k i e j ,  
pannie W a l e r y i  C z a d e r s k i e j ,  pannie E m i l i i  B u d o l f i ,  które się troskliwie mozolnem. 
zbieraniem  i sprzedawaniem fantów zajmowały; niem nićj p. p. spadkobiercom  K a m i e n o -  
b r o d z k i c h ,  którzy sali swej bezpłatnie na przedstawienie teatralne pozw olili, m ianowicie 
tez p . K a j e t a n o w i  K a m i e n o b r o d z k i e m u ,  który jako znawca rzeczy , wszędzie i zawsze 
chętną niósł pom oc.

Cokolwiek zaś Towarzystwo dla dobra zakładu zdziałało, we wszystliiem m ieli udział 
przew odniczący: JW. ksiądz biskup W o j t a r o w i c z  i JW. starosta B r e i n l .

Zakład utrzym uje dotąd 12 sierot i niesie pom oc na wzór Lwowskiego Towarzystwa 
dobroczynności niezbędnie potrzebnym , jak to uczynił dwóm ch łopcom  sierotom  błąkającym  
s ię , których zaopatrzywszy w odzież, żywność i książki, posłał do szkół publicznych; zapłacił 
za dwie chore w szpitalu, i chorym  po dom ach niósł pom oc i t. d.—  Prócz sierót przybywają 
do zakładu dzieci rzemieślników, wyrobników i t. d. i bywają stosownie do swego wieku i po
ję c ia  zatrudniane: tym  sposobem  zakład ten służy niejako także i za Ochronę dla małych 
dzieci. — Skoro tylko w dostateczniejsze będzie zaopatrzony fundusze, rozwinie swoje dobro
czynne działanie obszerniej, wglądnie w różne potrzeby cierpiących, i zaradzi nędzy i niedo
statkowi według możności.

Zdawszy niniejszem sprawę z początkowych czynności Towarzystwa i wykazawszy za
m iar dalszych jego  działań, wzywamy wszys‘tkich którzy się do tak zbawiennego dla ludzkości 
ce lu  jakim bądź datkiem  przyczynili, jako też i tych którzy się dotąd w tej m ierze ocią ga li, 
b y  nie żałowali grosza, odziezy, wiktuałów i rzeczy mniej w domu potrzebnych, a Instytut po
trafi ze wszystkiego zrobić dla biednych użytek, działa bowiem  w im ieniu T e g o , który po
wiedział : „ Choćby matka opuściła dziecię swoje, ja  yo nie opuszczę, bom jest ojcem sierot i  
wdów.

W  Tarnowie dnia 29. lutego 1844.

Pod niebytność Przełożonej
JO. Księżnej Izabeli Sanguszfeowej,

w zastępstwie:
Kuuegimda Kotarska. 

Józef Wilczek.
Sekretarz Towarzystwa.


